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D z i i ! D z iś !Wielka sensćfcja sezonu!

„ S p r z y s ię ż e n ie  F ie s c a  w  G e n u i “
w t  wielkich aktach. Obra* ten przedstawia śmiortolną walkę—na śmierć 1 życie róinych etronnlciw politycznych w Rzeczypospolitej Genueńskiej. 

• I wówczas walczyli ludzie tak s a m o  jak  i w czapach przez n a s  przeiyw anych o le p s z e  jutro, o większe wpływy partji, o lepszą egzystencje.

Uwaga: Dla prenumeratorów „Pracy“ taniej o Kk.' 50. — oprócz niedziel i świąt

Rada Najwyższa w Cannes
(N’e? -zekiw&ne rezultaty. Seansacja w  Paryżu. Dymisja rządu francus

kiego. Anglja z Niemcami czy z Francją*? Sprawa rosyjska).

WASZYNGTON, u .  (PAT) -  R*td 
St—ó v Zjednoczonych ni powziął Jnicze 
d«t-y ji co do t wcuinainepo ndz cłu m 
koilneacji gospodarczo w Genui. W ra
sie prryięcia zcpi jszenla, kierowniktiu 
tfckgacji amerykańskiej będzie prawdopo
dobnie HouVdf.

Z Francją, lub z Niemcami.
PARYŻ, 12 (Polpress) 11 sty

cznia przed wieczorem  z błyskawi
czną szybkością rozeszła się  w ia
domość o przyjeździe do Paryża 
Brianda 1  o nowej pozycji, którą 
M jął on w  Bprawie układu anglel- 
«ko-francuskiego i w reszcie o ma
jącej się odbyć w  tej kw estjl nad
zw yczajnej konferencji rady mini- 
atrów. W szystkie te  wypadki są  
komentowane w  najrozmaitszy spo- 
aób .C hicago Trib.“ wydało około 
północy nadzwyczajny dodatek, któ
ry został rozchwytany przez powra
cającą z teatrów publiczność. P e
w ien dyplomata neutralny w  roz
mowie za współpracownikiem tego  
dziennika oświadczał: je st to nie
śli; rnie ważny moment w  stosun
kach anglelsko-francuskich, moment 
przełomowy, który mnie zadecydo
wać z kim mają być wspólnemi przy
szłe drogi polityki angielskiej * 
k a u c ją  czy z Niemcami.

Senat tram uski 
a obrady w Cannes.

PARYŻ, 1 2 . (PAT) H.— Komisja 
#enatu dla spraw zagranicznych po

£u townem przedyskutowaniu sy- 
acji politycznej, jftka się  w ytw o- 

layła  w  związku z obradami konfe
rencji w  Cannes, uchw aliła 25 gło
sami obecnych senatorów, w ysłać  
rdo prezydenta ministrów Brianda 
¡telegram następującej treśei: Komi
k a  senatu do spraw zagranicznych  
aa żądanie dużej liczby senatorów, 
®e względu na ogólny nastrój, jaki 
«4ę wczoraj ujawnił u wszystkich  
*rup senatu, poleciła mi, abym na
tychm iast zawiadomił Pana o uchwa
le , jaka na posiedzeniu została  
uchwalona. Komisja jest zdania, że: 
A) gospodarcza i finansowa odbudo- 

.w a Fyajw^i ma istotne znaczenie dla

odbudowy Europy; 2) odszkodowa
nia, do których Francja ma prawo, 
mają pozostać 'nienaruszone, a w ięo  
nie może być w zięta pod uw agę  
ani redukcja, ani też zmiana planu 
płacenia; 3) Francja może posłać 
sw ych  delegatów  na międzynarodo
w ą  konferencję gospodarczą, jeżeli 
przedtem nastąpi ich efektyw ne za
pewnienie, że jej prawa będą usza
nowane. Fakt, jaki om awiany jest 
między Francją a Anglją, a przede- 
wszystkiem  gwarancje, środki w y
konania i zastawy« które Francja 
na mocy traktatu potrzymać powin
na, muszą być potwierdzone przez 
parlament. Komisja jest zdania, że 
nic nie może uzyskać mocy działa
nia bez aprobaty parlamentu. Za
wiadom ienie powyższe podpisał pan 
Poinearć w  im ieuiu komisji.

U  m isi lita DEpntowaDj®
PAFYZ 12 . (PAT). Przewodniczą- 

cy republikańskiej grupy w Izbie De
putowanych wysłał do {prezydenta mi
nistrów Brianda telegram podobnej tre
ści, Jak rezolucja komisji senatu do 
spraw zagranicznych.

I M  prali l it ) .
PARYŻ, 12  (PAT) H. Briand ma ju

tro przemawiać w Izbie deputowanych.

D y m i s j a  g a b i n e t u  

p. B r i a n d a .
PARYŻ 12. <PAT). Haras. —  

Briand po wznowieniu oświadczenia  
w  Izb ie,.w  którem uzasadnia sta
nowisko w Cannes udał s ię  do pa
łacu Elizejskiego, aby złożyć dymi
sję gabinetu.

PARYŻ 1 2 . (PAT). Havas. —  
Prezydent republiki Miłlerand przy
ją ł dymisję, złożoną przez Brianda.

Itmijal Lloida Beoige*a.
CANNES, 12 . (PAT). H. Memorjał 

•wręczony Briandowi przez Lloyd Georga 
wywodzi między innemi: Rząd angielski 
gorąco sobie życzy, ażeby konferencja w 
Cannes doprowadziła do uohwyinego re
zultatu, któryby był przyjęty z zadowo
leniem, zarówno przez francuską jak i 
angielską opinję publiczną, jak niemniej 
przez opinję publiczną Europy. Rząd W.

Brytanji życzy sobie, ażeby konferencja 
w Cannes jasno dała temu wyraz, że 
państwo brytyjskie i Francja w czasie 
pokoju tak samo są połączone, mk były 
połączone w czasie wojny. Wedle zapa
trywania rządu angielskiego przyczyny 
trosk Francji są następujące: W pierw
szej linji niepokoi się francuska opinja 
publiczna sprawą odszkodowań.

Francja podejm ie wysiłki, ażeby 
odbudować swe «niszczone obszary i 
musi na ten cel przeznaczyć znaczne 
kwoty, które powodnją w budżecie wiel
ki deficyt. Sumy te mogą i muszą być 
zapłacone przez Niemcy. Opinja publicz
na we Francji zaniepokojona jest o przy
szłe bezpieczeństwo kraju. Francja w 
ciągu 120 lat była 4 razy nawiedzona 
przez nieprzyjaciół. Mimo zmniejszeni» 
się stanu zaludnienia w Niemczech skut
kiem wojny i na skutek warunków po
kojowych, zawsze jeszcze ludność Fran
cji mniejsza jest o 20 miljonów od lud
ności Niemiec. Pozatem Niemcy w 
swoich obywatelach, którzy żywi powró
cili z wojny mają armję 5 miljonową 
ludzi wyćwiczonych w rzemiośle wojen- 
nem, wśród których znajduje się znaczna 
liczba oficerów i podoficerów. Jest więc 
rzeczą b. ważną dla Francy i wyrównać 
różnicę między jej ludnością a ludnością 
Niemiec, ażeby osiągnąć bezpieczeństwo 
swych obszarów. Także w'W ielkiej Bry
tanji istnieją poważne przyczyny zanie
pokojenia i niezadowolenia. Wielka Bry
ta n a  jest krajem, który żyje z wywozu. 
Handel angielski jest tak samo dotkli
wie zrujnowany, jak i handel francuski, 
jednakże Francja jest w położeniu ko
rzystniej szem od każdego z państw eu
ropejskich. a to wobec znaczenia, jakie 
ma dla niej jej ludność rolnicza, a z dru
giej strony także dzięki swej krajowej 
produkcji. To też Francja cierpi mniej 
z powodu bezrobocia i upadku handlu 
światowego. Także i inne kraje euro
pejskie cierpią. We Włoszech i Belgji 
panuje bezrobocie.

Włochy zawisłe są bardzo od han
dlu i muszą teraz dostarczyć pracę więk
szej ilości ludzi, niż przed wojną. Bełgja 
jest krajem, który importuje środki żyw
ności.

W Europie środkowej i południowej 
upadek i zamieszanie w normalnem ży
ciu gospodarczem jeszcze bardziej dają 
się we znaki, iliłjony ludzi cierpią ten 
sam niedostatek. Wobec powyższego ludy 
europejskie muszą spróbować środka 
leczniczego przeciw obecnemu przej
ściowemu stanowi Rosji, gdyż z powodu 
dłuższego czasu trwania takiego stanu 
rzeczy, musiałaby poważnie ucierpieć cy
wilizacja.

Seitiola lial raibrojealea.
BERLIN 12. (PAT). Niemiecka 

ambasada w Paryżu otrzymała w dniu
10 styoznia podpisaną przez Cambona 
notę konferencji ambasadorów w spra
wie tak aw. sakładów niemieckich, z 
wezwaniem zakomunikowania tej ¡noty 
rządowi niemieckiemu. W noeie tej 
koaferenoja ambasadorów oświadcza, Ze

Teatr Miejski w Łodzi
Cegieł niana 03.

Dyr. Zygmunt NOSKOWSKL
I>iM t . ). w piątek 13 atyczala r. b. .

C a n d i d a
Kom. v  3 aktash Bernarda Sh*w'a.

uważa wszystkie zarządzenia "wojskowe 
komisji kontrolnej za (zupełnie uzasad
nione, i żo komisja ta upoważniona jest 
przez konferencję ambasadorów do prze* 
prowadzenia swoich zarządzeń.

Katsooryczce oświadczenie.
PARYŻ, 12; W. B. „Petit Pari- 

sien* donosi z Cannes, że Rathenau 
wczoraj wieczorem  oświadczył ko
misji odszkodowań, iż Niemcy nie 
mogą zapłacić w iecej niż 200  milj. 
marek w  złocie.

M e te n t j a  s u p ł a n i a  w CebbI.
CANNES 12. (PAT). Rada Naj

wyższa ustaliła program konferencji w 
Genui: Wedle tego programu konferen
cja rozpatrzeć ma środki praktyczno, 
jakie się okaZą konieczne dla zapownio- 
nia wzajemnej ufności narodów, be* 
której handel międzynarodowy nie bę
dzie mógł wejść na właściwe tory.

Konferencja zajmie się dalej zba
daniem sytuacji finansowej szeregu kra
jów i kwestją siły nabywczej pieniądza 
% tych krajów. Dalej starać aię będzie 
zbadać wpływy, jakie na zagadnienia te 
wywierają banki centralne 1 emisyjne. 
Pozatem konferencja rozpatrywać bę
dzie warunki na jakich moZna będzie w 
sposób najwydatniejszy uzyskać kredy^ 
publiczny i prywatny na oele odbudo
wy Europy.

Wreszcie program konferoncji prze* 
widujo rozpatrzenie kwestji udoskona
lenia i rozwoju środków transportowych.

Opinja p iast w lotklti.
RZYM, 19 (PAT) „Corriere d r  11» 

Sera" mówiąc o konferencji w C&nneS 
wyfaża pogląd, żc stan ekonomiczny 
Niemieo nie jest dobry, ale nie jeat oa 
też tak zły, jak  tego usiłują do-vvieś4 
Niemcy. Zdaniem dziennika należy Niem
com ułatwić płacenie odszkodowań, nla 
w każdym razie należy żądać wypłaty
8 miljardów mk. w złocie, które Niem
cy mogą zapłaci i.

Nie ulega wątpliwości, że społtw 
czeństw o niemieckie będzie się użalał* 
z tego powodu, jednakże skoro się wy» 
wołało wojnę niesprawiedliwą i okrutną, 
to należy płacić jej koszta. Niemcy mo* 
gą i muszą płacić, a i Włochy ze swąl 
strony winny liczyć na nale żne im o® 
Niemiec odszkodowani*.



9 JP R A C A* 13 stycznia !92s r. Nr, 13

i • Ż. "
■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ i I I

l Inne pisma łódzkie %
mogą istnieć, pomimo minimalnych nakładów, tylko 
dzięki dochodom z ogłoszeń, gd y ł w pływ y % prenume
raty stanow ią zaledw ie drobną cząstkę ich budżetów. 
To też niektórzy kupcy i rzemieślnicy, wrogo usposo
bieni dla klas pracujących, niechętnie dają do .Pracy"  
sw e ogłoszenia, nie cbcą bowiem w spierać pisma ro
botniczego. Czynią tak naw et wbrew swoim  własnym  
interesom, bo wszak „Praca" jest dziś najpoczytniej- 
szem pismem w Łodzi.

Prenumeratorzy, czytelnie? i przyjaciele „Pracy“
Waszem zadaniem jest zmusić kupców, rzemieślników  
i w ogóle tych wszystkich, którzy swój byt na Waszej 
pracy i Wasząj konsumcji opierają, by dawali ogłosze
nia do .Pracy". Zapamiętajcie sobie dobrze adresy 
tych, których ogłoszenia w  »Pracy" znajdujecie i tych  
popierajcie, gdyż są to W asi przyjaciele, cenią W as 
i dbają o klientelę ze sfer pracowniczych. Inni. ci, co 
tylko do pism burżuaiyjnych swoje ogłoszenia dają—  
lekcew ażą Was, lub są Wam w ręcz nieprzyjainl.

Waszym jest skłaniać wszystkich do ogłaszania sw ych  
firm w  .Pracy", popierać tylko tych, którzy to czy
nią, a lekceważących sobie Wasze pismo, omijać i nie 
w spierać ich swoim groszem.

(—) Wbrew pogłoskom JLemn W 
Konferencji Gospodarczej ndziałunle wó* 
źmie. Natomiast udział Cziczerina jes* 
kwestją zdecydowaną.

(—) Szereg banków niemieckich o- 
twiera w najkrótszym czasie swoje

S|e w Moskwie Pletrogrodzle i Char- 
wie,

(—) Wczoraj przybyli do Krakowa 
z Berlina przez G. Siąsk Japończycy. 
Attaché wojskowy pułk. Kasznf, attaché 
morski pułk. Araki, ks. Sataro-Takakaszi 
pułk. Jonay, major Kawamura. Gości* 
japońscy zwiedzą zabytki miasta.

Z  g ie łd y  w a rs za w s k ie j.
Dla walut i dewiz zagranicznych 

usposobienia zwyżkowe*
Notowano» Dolary 8815.—

Marki nlem. ' 10 53
Franki franc, i 233.—
Frank! belg. 1 222.— 
Funty szterL 11925.—

Po wyborach 
na Wileńszczyźnie.

M a  w jts r tw .
WILNO, 12. — Według ostatnich o- 

bliczeń głosowato no całym obszarze 
Wileóazczywiy średnio do 65 proc wy» 
borców. Są to liczby nieurzędowe, lec*

trawie zupełnie pewne. W glosowaniu  
tali udział przedstawiciele wszystkich 
narodowości, zamieszkujących apome 

tereny. Białorusini głosowali wszyscy 
przeważnie na liety polskie.

Korespondenci zagraniczni wyra- 
¿a ą się z w ie lk iem uznaniem o uświa
domieniu ludności, chwalą organizaefę 
wyborów, oraz takt, uprzejmość i bez
s tro n n o ść  Komisarza generalnego.

12 bm. przed wieczorem, spodzie* 
wane są urzędowe dane o wyniku wy
borów. Przedstawiciele komisji '• ontro* 
lującri wy c id ^ ją  Jutro do Kowna.

łfederaiii:i przepadli zupełnie przy 
wyborach. W Wilnie ma)ą jedan man
dat, na prowincii jeden,

Oficjalny w ynik w yborów  
w Wilnie.

WILNO 12  (PAT). Generalny 
Komisariat Wyborczy oglasza.następują- 
cy wynik wyborów m. Wilna: Ustalone 
przez okręgowe komisje wyborcze w y
niki wyborow do Sojmu wileńskiego d.
8 stycznia rb.: w 8 okręgu wyborczym  
(obejmującym m. Wilno) są następujące 
oddano głosów 48,48«, oo etanowi udział 
w glosowaniu 64 proc. uprawnionych 
wyborców. Poszczególne listy  otrzyma
ły mandaty: lista Nr. 1—Związek dzier
żawców m. Wilna—o, lista Nr. 2 — Nar. 
Bezpatt. Komitet W yborczy — 0, li 
eta Nr. 8. PCK W.— 14. lieta Nr. 4. Polsk. 
Z w. Ludowy .Odrodzenie“—0, lista Nr. 
6—PPS z Litwy i Białorusi — 2,  Usta 
Nr. 6 Polak. Kom. Demokrat, w Wilnie—  
1 . Haaem 18 mandatów.

V p l a l i l
WILNO, 12. tHAT.) W 6 okręgu* 

obe{nnuącym pow. Trocki, oddano gło
sów 11265, co  atanowi 64 proc. upraw
nionych wyborców. U sta  nr. 10 Cen
tralny Kon»lt«t Wyborczy otrzymał man
datów 2, bata nr. 14 Naczelna Wada 
Ludowa ziemi wlleAakiei 3 bata nr. 13 
Pola sio Stron. Lu i .  T, ra*em 13 man
datów

WILNO, 12 . (PAT.) W 7 okręgu,
obejmują, yiu północną c z -ść  pow. wi
lcza te .o , oddano gł>tów 23^50, co sta
nowi 76,6 proc. uprawnionych wybor
ców. Poszczególne listy otrzymały man
datów: nr. 2 K L  *Um. lubelskiej 1 
manuat, lista 4 Ccntr. Polami Kom. Wy
borczy 2, NR. 3, Naczelna Rada Ludo
wa ztcim Wiieóakloj 5, rasem 8 n>an- 
datów.

WILNO, 12 . (PAT.) W 4 okręgu. 
obejn>u,<|cym ».ow. Oszm a a i, oddano 
kłosów 3j310. co  stadowi 77 proc. u- 
I r >wnioi ycn wyborców. Poszczególne 
listy otrzymały mandatów: rwr. 1 Polaki 
Ccntr. Kem. Uyborczy 2, listo nr. 3 
Folakie Stron. Ludowego 1, lista rr. 4 
Polanego Stron. Lud ziemi wileAak.ej 1, 
lista nr. 5 kada Ludowa T, rasem  11 
mend tów.

W o rę( u 10, obejmulącym wschod
nią czs< i pow. U da icjo , oddano gło
sów  26650, co starow i 62,6 proc. {upra- 
wmoi ych w yborców . L»t< nr. 1 Pol. 
Centr. Koro. Wyborczy 9, listo a(. 6 PZL-, 
.O drodzenie“, poi. bloku dem okratycz
nego 3, razem 12 mandatów.

WILNO, 1 t .  (FAT.) W U  okręgu, 
otejm uiącym  zachodnią c z--.it pow. 
L d z..ie4o, oddano gło*ów 284l7, Co sta 
nowi t3  5 proc uprawnionych wybor
ców. FoszCzefiÓłne li ty otrzymały «van« 
catówt nr. i FCKW. 7, nr. /  blo*u de- 
uioUratycsnago 6, rasem  18 mandatów.

Posłowie BI Stjfl W D(ML
WILNO, 1 2 . Z pośród najwybitniej

szych działaczy politycznych na mocy 
przeprowadzonych ju i obliczeń, _ jako 
pizyszłych posłów do Sejm a wileńskie
go wymienić można:

Z list centralnego komitetu wybor
czego: arcyb. Hryniewiecki, prezydent m. 
Wilna Bańkowski, redaktor Zwierzyń
ski, ad w. Mieczysław Engiel, inżynier 
Brzostowski, ks. Olszański, były wice
dyrektor departamentu oświecenia tym
czasowej komisji rządzącej Federowicz, 
adfioks t» iaaiaAsM

Z l is t  rad  ludow ych: se k re ta rz  rad 
ludow ych  M ałow iejsk i, Szw abow ioz, Ka
z im ierz  Jan ik o w sk i, O strow ski, Boro
w icz.

Z U st po lsk iego  S tro n n ic tw a  ludo
w eg o  P inst: w leep roaes P8 L. W acław  
S tan iew icz , b y ły  d y re k to r d ep a rtam en tu  
aprow izacji p u łkow nik  W ędziago lsk i, J a n  
P iłsu d sk i.

Z l is t  O drodzenia: ad w o k a t S tefan  
M ickiew icz, H elm an, K arn icka.

Z l is t  socja lis tycznych : in ży n ie rG a- 
sz to w t, adw . B agiński.

Z l is t  d em o k ra ty czn y ch  A bram o
w icz. »'

P. J a n  P iłsu d sk i, k tó ry  p rzeszed ł 
n a  p row inc ji n a  liśc ie  p o lsk ieg o  S tonn i- 
c tw a  ludow ego  P ia s t, z rzek ł się  sw ej 
k an d y d a tu ry  n a  liście  dem o k ra ty czn e j w 
W iln ie  na  rzecz p. Abramowicza.

Polityka polska.*
lilii  iMBUMf poltkitfe.

\Od wta»%ego horsty.).
P o ro z łam ie , jak i dokonał s ię  w 

ło s ie  P o lsk ie j H artji k o m u n isty czn e!, le
w ica p o zo sta ła  w iern a  U l m ięd zy n a ro 
dów ce. N a to m ias t p ra w iea  k o m u n is ty 
czna p o łączy ła  się  z lew icą  PPS . w y 
tw arza ją«  now ą p a r tję  n a  w zór n iezaw i
s ły ch  soc ja lis tów  n iem ieck ich . O drzuca  
ona 21 punktów, k tó rem i u w aru n k o w an e 
¿est na leżen ie  do III m ięd zy n a ro d ó w k i 
a le  8tui s a  g ru n c ie  rew o lu o ji aoejslnej w 
P o lsce .

P a k ty  powyfc3Ze św iad c zą  dosadnie
0 rozbiciu Bię o nas tak gorąco propa- 
gewaaege jednolitego frontu.

Spin
B estsr u i w  s ra i i i .

K A TÓ W IC S 12. (T»AT). Z R yb
n ick iego  donoszą: W ostatnich czasach  
znow u N iem cy w y w o ią  różne m ate i^a ły
1 urządzenia u ży tk u  pub licznego . W 
g ru d n iu  w yw ieziono z zak ład u  d is  o b łą 
k an y ch  w B y bn iku  8 w ozy ro zm aity ch  
n a rzęd z i i u rząd zeń . 4 s ty czn ia  do R a
c ib o rza  s  szopy  rep a racy jn e j na  s ta c ji 
ko lejow e] w yw ieźli ro b o tn icy  z ra c ib o r
sk ich  w arsz ta tó w  kolejowvct> kilka dłu
g ich  pasów  tran sm isy jn y ch . W o sta tn ich  
czasaoh pozdejm ow ano rów nież wszyst
kie kolce p la ty n o w e  piorunochronów  a

a  »iibŁttiu d l*  f tb ła iu a v c h  w U rb o ik u .

Niemcy wywieźć mają w przyssłym  ty
godniu do Raciborza z miejscowego u- 
rzędu żywnościowego kilkanaścis ma
szyn do pisania. BównieZ doueszą zZor, 
te  du. 6 b tyczu i a wywieziono dn Raci
borza 14 aparatów telefonicznych tnm- 
tejsaej poczty.

KBtwao:i kuiiiitsfym.
KATOWICE, 12  (PAT) Dzisiejszy 

.Polak“ zwraca uwagę na nowe machi
nacje Niemców na G. Śląsku a przede- 
wszystkiem komunistów niemieckich, 
którzy zamierzają wywołać zaburzenia 
na G. Śląsku, w  końcu artyknłu nawo
łuje dziennik dobacznoici nietylko przed 
krecią robotą nimieekich komunistów, 
ale i tych wszystkich, którzy rozbijają 
front polski. Burzycieli komunistycznych 
oddąjiny w ręce władz koalicyjnych, a 
my sami patrzmy na to, teby mtatnować 
wifzystkie tajne źródła, któromi posłu- 
gi\ją się Niemcy na G. Śląsku, niechcą
cy uznać rzeczywistości.

S M a  w e i m t z u  w t Wmil
RZYM, 12. (PAT.) Miały tu miejsce 

nowe starci«:pom iędzy iascistanni i so* 
ciabctam«. 3 osoby «abito, w iele ranio
nych. Rada {generalna partii soejall* 
atycłnei w porozumieniu a generalną 
konfederacją pr*cy, oraz frakcją par
lamentarną zadecydowała iądaó od 
rządu wiąlfsse] en^rgji w kierunku przy
wrócenia w oinolci idei politycznych. 
Postanowiono równia* zwrócić się do 
wszystsleh giełd pracy, kooperatyw, 
ora# proletariatu, inatytucy} politycz
nych i ekonom'xsnycfe z apelem pod
jęcia kampanii pod hasłem powylasych  
iądeó, jalde Kada generalna przedstawi 
rządowi. Wreszcie zdecydowano w ra
zi« niepowodzenia odpowiednich ro- 
kowaó z rządem, pro’ lemowaó strajk 
genaralny we wszystkich gałąslach pra
cy w celym  kraju.

Wfódamości telegraficzne.
( —) W Moskwie ogłoszono spra

wozdanie dowódcy frontu północne
go o zlikwidowaniu powstania w  
Kareijl. Część powstańców przeszła 
na terytorjum Pinlandji, część pod
dała się i została rozbrojona.

(—> 6-4y eszelon repatrjantćw  
polsk ich  ma wyruszyć z Moskwy 28 
&tv tznia

Sum tm iii
1 ' i t i l l  H U L

J a k  w iadom o p e r tra k ta c je  M ag istra 
tu  z D y rek c ją  T ram w ajó w  M iejsk ich  w 
s p ra w ie  stw o rzen ia  now ej spó łk i ak c y j
nej zo s ta ły  p rze rw an e  w końcu  g ru d n ia  
p o n iew a t R ada M iejska 1 M ag is tra t p e- 
a taw iły  ja k o  eond itio  s in e  qua  non o b ję 
cie z dn iem  1 s ty czn ia  1932 r. tra m w a 
jów  m iejsk ich .

W noc sy lw es tro w ą  p rzed staw ie ie le  
M ag is tra tu  w obecności n tta rjuH za  za- 
Żądali o d d an ia  tram w ajów , czem u je d 
n ak  D y re k c ja  T ram w ajów  M iejskich  od 
m ów iła. S p raw a  ta  odb iła  s ię  takZe e- 
chem  w śród pracow ników  tram w ajo w y sk . 
P rz y s tą p ili  ooi do sk e ji zrea lizow an ia  
ca łag e  sze reg u  p o stu la tó w  n a tu ry  eko
nom icznej, ja k  te: p o d w y tsze n ie  p łaey , 
zabezp ieczen ie  n a  w y p ad ek  s ta ro śc i, n ie . 
zdolności do p ra cy , choroby , o raz rodzin  
po zm arły ch  pracow nikach . D y rek o ja  
T ram w ajów  M icjekłcb k a teg o ry czn ie  tą* 
dan iom  się  oparła ,, pow ołu jąc  s ię  a a  
n iew y jaśn io n y  do tej p o ry  s to su n ek1 
p rz ed s ięb io rs tw a  do M ag istra tu .

P o w raca iąe  do earaej sp ra w y  z a 
ta rg a  zazn aczy ć  nalefty, t e  p ro jek t 
p rzed łożony  s*vego czasu  p rzez  D y rak - 
c;ę T ram w ajów  zaw iera ł m iędzy  in n e a i  
zobow iązan ie  D y r. T ram  w. dn w ybudo
w an ia  w c iąg u  6 la t  około 16 kilotno* 
trów  now ego to ru  l zu p e łn e  z re m o n ts -  
w anle obecnych  u rząd zeń  tram w ajow ych . 
R okow ania do s k u tk u  n ie  doszły  i M a
g is t ra t  w ty c h  d n iach  w nosi s k s rg ę  s ą 1 
dow ą o oddan ie tram w ajów . Będzio to 
jed en  z  n a jw ięk szy ch  procesów , jaW a 
ro zg ry w a ły  się  w sąd a ch  polskich.

Ze w zględu  na w arto ść  p rzed m io tu  
sp o ru , sam o o p łs ta  w pisow a od sk a ro ł 
w y n esić  b ęd z ie  około A m iljuc^w  rok. 
K w estją  sp o rn ą  w p rocesie  będz:e  invar- 
p r t ta c ja  po stan o w ień  um ow y kono<‘S jf- 
nej, co do tram w ajów . M ag is tra t stoi 
na  s tan o w isk o , ta  m usi zap ła c ić  Dytr. 
T ram w . ty tu łe m  w y k o p u  p rzez  re sz tę  w  
la t  k o n cesy jn y ch , re n tę  o d p o w iad a jącą  
p rz ec ię tn e m u  dochodow i rocznem u t r a m 
wajów z o s ta tc ic h  6 la t  p tz e d  w ykupem . 
Ze w zg lędu  na  m a łą  ren tow ność  t ra m 
w ajów  w o k re s ie  w ojennym , sum a ren i 
w c iąg u  12 la t  n ie  d o s ięg a łab y  su m y  
o d p ew iad aiące j w artości obecnej Jednago 
w agonu tram w ajow ego .

W  ra z ie  w y g ran ia  p ro cesu  zatem  
M ag is tra t w y k u p iłb y  ca łe  p rz e d s ię b io r
s tw o  tram w ajow e za  eenę m nie jszą  o i  
obecnej eeny  jed n eg o  w ozu tram w ajo  
wego,

D yr. T ram w . n a to m ia s t s to i na 
s tan o w isk u , t e  w p ro cesie  zad ecy d o w ać 
pow iuno n ie  b rz m ie n ie  poszczegó lnych  
p arag ra fó w  um ow y, a le  uw idocznione w 
n ich  in ten c je  s tro n , w edle k tó ry ch  e*na 
w y k u p u  m ia ła b y  b y ć  u s ta lo n a  s to so w 
n ie  d e  fa k ty c zn e j w arto śc i p rz e d s ię b io r
s tw a . (b  &

Z tycia organizacij ii P R
Z a b r a n i «  S i a r a e d u .

D ziś, o godz. 7 w ieczorem , w  k lu 
bie, P io trk o w sk a  91, odbędzie s ię  ze
b ran ie  Z arządu  NPR.
Zebrani« Zarządu „Orlę” .

W niedzielę, dn. 15 styczn ia , o &
10 rano (p u n k tu a ln ie ) odbędzie sią ze
bran ie  Z arządu  G łów nego * 0 r i ę \

—- .
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Układ francusko • angielski. e t

Na czoło spraw, dyskutowa
nych w  chw ili obecnej w  Cannes, 
w ysu w a się  z  całą jej w agą  i aktu
alnością kw estja aljansu francusko- 
angielskiego. m ającego na ceiu ca- 
beapieczenle Francji od niespodzia
nek t e  strony w schodniego sąsiada. 
D la uratowania i zapewnienia zw y
cięstw a tej koncepcji politycznej 
rząd francuski w  osobie p. Brlaud’a 
czyni, Jak widzimy, poważne ustęp
stw a na rzecz angielskich planów  
odbudowy Europy. Gzy z istotną  
korzyścią dla Francji, przyszłość to 
dopiero wykaże.

Układ podobny, gw arantujący  
Francji pomoc m ilitarną w razie 
niesprowokowanej napaści ze strony 
Niemiec» został już przez rząd Iran* 
euski podpisany w  czerwcu 1 0 1 0  r. 
zarówno z Anglją, jak 1 St. Zjedno
czonemu Ponieważ jednak senat 
amerykański odmówił ratyfikacji po 
rozumienia, nie wszedł w życie i \ 
sojusz gw arancyjny francusko-an
gielski, choć zatwierdzony przez • 
parlament londyński,— gdyż moc oho- 1 
w iązująca obydwu układów uzależ- i 
niona była od ratyfikacji ich aaró- j 
wno w  Londynie, jak w W aszyng- f 
tonie.

Po trzech latach, powojennego ♦ 
chaosu w  dziedzinie polityki i go- I 
•podarki państw europejskich idea ; 
Ścisłego układu pomiędzy Francją i j 
Anglją zm artwychwstaje, przede* ; 
wszystkiem  jako jedyne remedium j 
na n iew ygasło bynajmniej dążności : 
odw etow e Niem iec. P. Lloyd Geor- 
ge, jak donoszą depesze, opracował 
już naw et swój projekt traktatu i 
posłał go  do zaaprobowania angiel
skiej radzie ministrów. Pospieszył 
się, mimo że 1  zw . liberalna opiąja»! 
Anglii prseoiwna jest wszelkim zo- j 
kowiązanlom militarnym angielskim, 
udzielonym ew entualnie Erancji, 
stanow isko sw e motywując na szpal
tach półurzędowej .W estm inster Ga- 
sette" w  ten sposób: „Gdybyśmy s ię  
sd eo y d o w a lln a a lja n szja k iem ś pań
stwem  europejsklem, »wrócilibyśm y

się  oczyw iście  ku Francji. Lecz 
idea sojuszu francusko-angielskiego  
w yw ołuje natychm iast m yśl przyr 
szłego porozumienia rosyjsko • nie
m ieckiego, i przystąpienia pozosta
łych  państw mniej lub w ięcej ot
w arcie do jednej z tych dwu grup.

Przecięta* opinja angielska po* 
siada zupełnie Inną koncepcję o 
przyszłości stosunków międzynaro
dowych, koneepoję w cieloną częścio
w o w  pakt o Lidze Narodów, saś ; 
w  sposób bardziej praktyczny istn ie- * 
ącą w  duchu i  m etodach konferen
cji waszyngtońskiej. Podpiszemy j 
jum owę czterech, pięciu, dziesięciu  \  
mocarstw dla Europy, analogiczną i 
do umowy czterech państw co do [ 
Pacyfiku, i dotrzymamy sw ego pod- j 
pisu. Ale nie życzymy sobie soju- ( 
szu ty lito dwóch m ocarstw*.

Już choćby z tego rodzaju g ło -;J 
sów  prasy, stojącej dziś blisko an- j 
gielskiego premjera, można wyro- Ł 
zumieć, że myśl parozumienla po* \ 
między Londynem a Paryżem  * ina- ; 
czej w ygląda w  konkrolnem ujęciu i 
p. Lloyda G eorge‘a. niż w  ujęciu p. •, 
Brianda. j

P ierw szy, ohoć w  myśl zasady j 
do ut des musi s ię  zasadniczo go- j 
dzić na w ysunięty przez Francję j 
postulat zabezpieczenia .militarnego, j 
chco rozciągłość tego zabezpiecze
nia ograniczyć do jedyn ego  wypad
ku bezpośredniej napaści N iem iec 
na Francję, nie angażując się  poza- 
tem W żadne konflikty wschodnio— 
czy środkowo-europejskie, których 
możliwość w oląż jeszcze nie je s t  w y
łączona.

Drugi —  pragnąłby aljansem z 
Anglją uw ieńczyć rezultaty europej
skiej polityki francuskiej ostatnich  
lat, wśród których traktaty Francji 
z Belgją i  Polską dominujące mają 
znaczenie. Tego rodzaju aystemat 
m llltarno-polltyczny, na bardziej roz
ległych i wszechstronnych gw aran
cjach oparty, zdołałby dopiero—zda
niem p. BrJasd'a—-ugruntować po
kój Europy i  raz na zaw sze położyć

kres rojeniom Niemiec o hegemonji 
ich .na kontynencie.

Najbliższe dni przynieść powin
ny rozwiązanie istniejących dziś je 
szcze wśród obrad w Cannes nie
pew ności i n iejasności w  sprawie 
om awianego układu. Ważą s ię  kw e- 
stje  olbrzymiej dla Polski doniosło
ści. rodzi się  — podobno—-jakiś pro
jekt, zbliżony do w ysuniętego przez 
»Westm Gazette" pomysłu: , umowy 
dziesięciu“ czy w ięcej m ocarstw , 
któreby gw arantowały sobie w za
jemnie'“ nienaruszalność sw ych  obsża-

i

rów. O czyw iście Polska m usiałaby 
s ię  znaleźć w  liczbie tych państw , 
choć zgóry rzec można, że znaczenie 
takich w ielostronnych', g w aran cy j 
byłoby bardzo efem eryczne, zw łasz
cza gdy w  rzędzie kontrahentów  
znajdą s ię  Niem cy i Rosja sow iecka.

W tych przełomowych dniach, 
gdy konferencja .w ’ Cannes otwiera  
Europie całkiem nowo perspektywy 
polityczne, nie w iem y niestety nic, 
czy, ktQ i jak Polskę - na jasnym  
brzegu reprezentuje i interesów  jej 
broni. b. TV

Zwrot mienia wywizionego
fila

Na tereato Rosji;znajdują się--- jah 
wiadomo—od czasu upadku Rzeczypospo
litej niezwykli' qeun« zbiory archiwalne, 
muzealne, biblioteczne i i, d ,‘ Ustępu
jąc z terytorjum Polski, w połuWie U*JG 
r., Rosjanie również zabrali z sobąT-prócz 
setek tysięcy przymusowych wygnań •, 
eów—niemal cały tabor kolejowy, war
sztaty kolejowe, złoto, archiwa, urządze
nia fabryczne, składy, inwentarz rolny i 
t. d. Traktat Ryski zobowiązał Rosję i 
Ukrainę sowiecką zarówno do zwrotu 
archiwów i mienia kulturalnego, wywie
zionych do Rosji po $ stycznia 1772 r., 
jak  i do reewaKuacji rolniczych środków 
produkcji, mienia przemysłowego, handlo
wego, taboru oraz innego mienia polskich 
kolei prywatnych, mienia warsztatów 
rzemieślniczych i Użytku domowego, — 
wywiezionych po l sierpnia 10H roku.

' Akcja Około uzyskania rwroiu mienia 
państwowego i prywatnego, wywiezioue- 
go do Rosii, została powiereoiia Główne
mu Urzędowi Likwidacyjnemu, któr:

państwowego i prywatnego, wywiezione- 
n  ----- -— i3ą;Glówne-
I I V L .  . |mu,: k t t o

przeprowadza likwidacją"! rozrachunek 
Z b. państwami zaborczemi i okupacyjne- 
mi — oraz Delegacjom Polskim: w Spe
cjalnej , Komisji Mieszanej i Mieszanej 
Komisji" ReewaKuacyjnej w Moskwie. Ze 
wzglęuu naolbrzymi kulturalny i gospo
darczy majątek, o który chodzi, akcja ta 
ms. żarównó dia {’ań^twa Polskiego, jak 
t po&zkodow&nych ¿ as  obywateli—<iuie 
znaczenie.'

Główny AJrząd IJkwidacyjn^ wydał 
zarządzenia celem zebrauia deklaracyj 
poszkodowanych co do wywiezionego 
mieuia, które deklaracje stanowią, 
według Traktatu Ryskiego, konieczną 
podstawę dla zgłaszania żądań zwrotu. 
Odnośne rozporządzenie Prezesa Główne
go Urzędu Likwidacyjnego z dń. i2 sier
pnia 1021 r. normuje sposób składania

takich deklaracyj. Dla zuftnsjo^UŚ* za.-, 
zainteresowanych t>sób z podstawami

grawnemi akcji rejcstiacyjnei Główny 
rząd Likwidacyjny wydal w offobnoj 

bioszurze „Zbióf przepisów, dotyczących 
wykonania art. XI i XV oraz Diiahk ll’ . 
załąęzn. M  4 Traktatu Kyskiego w p r a 
wie zwrotu mienia, wywiezionego do ,. 
Rosji i Ukminy“, W eelh ułatwienia 
poszukującym w składaniu deklaracyj—• 
Prezes Głównego.Urzędu Likwidacyjnego 
w porozumienia z Ministrem Spraw "We
wnętrznych zarządził, że. składać je  mo
żna nie tylko w starostwach i zarządach  ̂
miejskich ora^ — co do mienia kultural
nego — w, oddziałach sztuki i kultury w 
urzędach wojewódzkich, ale równiej w 
oddziałach szeregu instytucyj społecznych, 
które zobowiązały się do współudział»* 
jak: Związki Ziemian, Kółka Uolnicze,’, 
T-wa Rolnicze, Zw. poi. Przemysłu, Gór
nictwa,. Handlu i Finansów, Wydział Za- ‘ 
bytków Straży Kresowej i 1.’ d. Część. 
deklaracyi już wpłynęła (w tem oko a|3 
mienia rolnego, i[a  mienia przcnłyśłowe- 
goi użytku domowego i kulturalnego)
jednak w zestawieniu z ilością osób^jpo*. 
szkodowanych i poniesionych strat fęst. 
to cześć nieznaczna. Ponieważ zaś ter
min składania zgłoszeń je st Traktatem 
Ryskim przewidziany i ograniczony, a ~ 
kończy się z początkiem luejącegfi' ro- 
ku — nie wiele zatem «jasu zostaje ju i  
nk, składanie deklaracyj i przesyłkę ich 
do Delegacji naszej w Moskwie, Główny 
Urząd Likwidacyjny przesunął termin 
składania 4ckhira»^'j d o h ł te g o  I8i2 r.

Równocześnie t  tcii) podjęły n&śze 
Dołegacje w obu Miewanych Komisjach

mm mmm

U  fftliua Pitol
III.

Ożywiło aię Zakopane znaczai« w t 
eaasit ferji świątecznych; zjechało, jak i 
zwykł«, dość lieznie młodzież akademio- ! 
ka, korzystająca z każdej okazji pozwą* < 
łającej nc zbliżenie się do rzeczywiste) 
„¿elany* południowej państwa, przybyto 
kilka wycieczek, s tn. in. i łódzkie Tow. 
Krajoznawcze, z n. Fiedlerem ńa czele, 
na i . ,  ściąga zwolna nasxa plutokracja.

Zaludniły eię przeto doliny i do- 
tt^pniłjste halo i zbocza, lecz zaludniły 
ais młodzieżą i... cudzoziemcami.

O ile Gpotyka się gdziei wśród regli 
towarzystwo, w którem są i lodzie po- 
wafeni, częstokroć siwiejący panowie i 
damy, a więc nie młódź akademicka — 
moiaa być z góry przeświadczonym, fte 
będą to Anglicy, Francuzi lub wreszcie 
Nieme]

Do dobrego tonu wśród »marko- Oryginała* ie*t to, *e Zakop*.« . Oto ¡aą ¿trany tyemoe Ząkopąaegt*.
wi4śei?rfo jest wsią — na prawach gmin- : aa szcaęscie' 9^ 'ońo bardzo • niewspól-"5

\ to Anglicy, Prańcuzi lub wre; 
agy... Tylko nie nasi... Pólacy. 
wśród tek zwanych Polaków, jeśli

siewców wielozbiornych“ należą tutaj 
codzienno a nawet dwukrotno w ciągu 
dnia wyjazdy do „zamiejskiej" knajpy, 
do doliny Kościeliskiej, dokąd szczegól
nie w porze popołudniowej jadą całe 
korowody sań a poprzyczepianemi z ty łu . 
saneczkami i pasażerami na nieb.

Oryginalnie to lecz bardziej jeszcze 
wygląda zabawnie, gdyż jazdę na m a
łych saneczkach, ciągnionych przez 
wielkie zasłaniające vridok sanie, trudno 
uważać sa sport, przyjemność, lub t. p. 
Jest to raczej jeden 2 przejawów tntej 
szego tonu.

Do wyeieczok bardziej uczęszcza 
nych aaliczyć można jeszcze restaurację 
w bliższych zoapznie Kuźnicach, pa 
części takie tor boksłeighowy {w d brem 
towarzystwie nie używa się wyrazu sa
neczkowy), długości prawie dwuch kilo
metrów, także w Kuźnicach i wreszcie 
pierwezorsędne knajpy na miejscu w 
Zakopanem, które w godzinach podwie
czorkowych — szczególnie Trzaski— są 

iione. Do Morskiego Oka dotąd
rzetar

Ucieczki te odbywa" się oczy-

nie przewaga, to w każdym razie bardzo 
powolny odsetek stanowią i  moj- ! 
fttszewego wyznania, a ci góry omijają, j

przepełnione. Do Morskiego Oka d< 
drogi po śniegu ieszcze nie przetarte.

Wycieczki te odbywa się oczt 
wiśole po doskenałym śniegu sankami.

oych, i, jak się dowiaduję 
wielkomiejskich udogodnień 
ność, wodociąci, nadzó,* sanitarny 
całkowicie złożylo r.a barki przyjezdnych, 
.przyozem rozkład tych ciężarów-1. z. 
taksa klimatyczna 2osta a w ten eposob 
skontruowaną, że lwią tzęść  tych ciefca- 
rów ponoszą przyjezdni najmniej za 
możni"

Norma bowiem jeut jedna dla 
wszystkich hoteli i pensjonatów i wynosi' 
od osoby:.600 mk. za pierwszy tydzień, 
300 mk. sł każdy następny, a także 
mk. aoo ze łafedy zadeklarowany mie
siąc pobytu.

W 0! 
przemys
który może sobie pozwolić u* dwumie 
sięczny pobyt w Zakopanem z . żoną, 
boną i troigiem dzieci, zapłaei za pen- 
sje.iat około milj«na marek i taksy .kii ■ 
matycznei około dwuch tysięcy; i prae* 
ciętny urzędnik, który może sobie po-

aięcy i taksy około tysiąca eak. *

, utrzymanie j mierno z da wami otaczająoej je natury, 
i —-elektrycz- •< a Se są dziełem rąk i stosunków lody* 
litarny itd. — ; kich, więc ,ake takie, miejmy nadzią»,

praktyce: wygląda tv> tak; bogaty 
łowiec, ziemianin lub- paekerz,

przeminą wryoble.
Jedno tylko dsieło .

przeminąć mmło, byłoby pożal 
godne: otog, gdyby miał zaniknąć uszła* 
chetniouy a  właściwie na tutejaayeh 
motywaob ludowych stworzony przez 
wielkiego arty tę-architekta ś. p. Sta
nisława Witkiewicza — styl zakopiański.

Odnosi się bowiem wrażenie, że 
jakkolwiek w zdobnictwie, w f. żw. 
sztuce stosowanej styl zakopiański roz
wija się pomyślnie, to jednak w bu 
downictwie wypiera go bezbarwność 
i tandetna szarzyzna -nowowznoszonych 
gmachów. ,

Zachodzi obawa, ażeby swojski* a 
pię no wilie zakopiańskie, zdoboo w
»rzurćżae oezkione gansczkl i przystau- 
&i, ' nakryto malowaicao połamanym! 
spadzistymi dachami, d*s?kami i «ka

j e t  wodę, zdaleka.
Nadają sate szyku na deptaku, i 

który — na wzór Piotrkowskiej — sta- f 
newi tutaj ulica Krupówki, oraz nad^ą  > 
.dobry ton“ przyczyniając sie do wzrostu i 
dreiyzay.

Bo jakkolwiek tegoroczna frekwea- i 
eja wynosiła do dn. 27 grudnia ód po* j 
esątku reku tylko ie I pół tysiąca osób, ; 
co stenowi zaledwie okol . dwóch trze- i 
©Ich ileśei oczekiwanej, to jednak rach- * 
łiwy i oypiący groszem na waze strony
Aywioł żydowski podtrzymuje głudę, że i 
ale eeeon jeszcze poprawi

Stąd przemysł dorożkarski, wymagający 1 Tymczasem ci, którzy z przyjezd- 
minimałneg:» wkładu na kiepską szkapę j nych iy ją  i żyją wyśmienicie, juk właś- 
i prze^poto^swe przeważnie sanki, przy * ciciele hoteli i pensjonatów, nie są  zo- 
minimalnem opodatkowaniu zawodu do- | bowiązani nawet do utrzymania przed 
rożkarsalego, kwitnie, i dochód dzienny » domem chodnika w porządku; to samo 
jednokonnego sankarzs wynosi sześć do : z zarobkującymi dorożkarstwem. 
ośmiu tysięcy. i Dla scisłości dodać trzebB, -¿e od 

Również dobre interesy robią wia* | opłaty klimatycznej zwolnieni aą: skła* 
ściciele pierwszorzędnych knajp, beteli ; dający świadectwo ubóstwa, drobne 
i pensjonatów, w których za pokó; i u- I dzieci, młodzież akademicka w domu 

........................ ■  “ cali T

się w pensjoaatech bezpretensjonalnych, i zwykli członkowiel). urzędnicy państwo-, i
położonych adala od zgiełku, gdzie * wł do VIII rangi wł (których nprz. w !
skromnie lecz wygodnie można się urzą- i Królestwie podobno wiele niomał), Graz

pami, nie zostały wyparto prze'-; tan
detne pretensjonalne ^murowaaice11 wiel
komiejskie lub straganUrekic budy 
Krupówek.

Pewno ¿tiniedbanie daje się »iuwa- 
żyć już bodaj sa  ziiąjdująoym się w 
odbudowie domu wycieczkowym im. 
księdza J. Stolarczyka, do odbudowy > 
którego i nasae włada«- miejskie przy
czyniły się poka&uą stosunkowo kwotą . 
l&o.ooo mk., zapominając, widocznie, 
podług zwyozaju zgłosić przy tej okazji 
rezolucję żądającą rozdziału kościoła 
od państwa lub wprowadzenia w schro
nisku tem kuchni koszernot.

J. I3zi»nran4ki. : 
Koscielieko, d 3P/Xli tpss j1.

:d 2ić la  opfotą
wygodn
półtora tysiąca deienaie>. księża!,,, ze względu m  nieaameacośfc, . .«i w. * i
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napotykają na mwcznK' przcsźkudy ae, 
strony włada sowieckich i, uchwały Ko- 
misyj Mieszanych nić są w całości dotąd 
wykonane ale pierwsze kroki s ą ju ż  
zrobione. Dnia 17 grudnia i 921 r. przy
szły ii Rosji 88 wagony t U  platform z 
meblami i urządzeniami z Zamku i Ła
zienek (obrazy, meble, bronży i t. d.) 
oraz cenny obraz Matejki: „Grunwald“, 
wywieziony w r. 1015 przed inwa^ą nie- \ 
miecką, w najbliższym zh& czasie mamy 
odzyskać piękne flandryjrkie- „Arrasy“ i> 
XVI w., wywiezione w t. 17H , przez-

mmmmm

Buxhocvdena 
do Rosji,

im
kumondanta Petersburga, f

Należy zauważyć/ że stopień wyzy* i 
skania artykułów Traktatu, Ryskiego o ‘j 
recwakuaojl mienia wywiezionego zależy j 
w dalszym ciągu nio tylko od zarządzeń j 
i prac włada państwowych* ale również ; 
i to w bardzo dniej mierze od poszko- i 
dowanego ogółu, od zrozumienia własne- ; 
go interesu, od składania przez osoby

Rojenia by [ dia .Rzeczpospolitej 
eszc^JefOTn.gwJlącem nie- 

óbliczalnemi w swej katastrofalnej do
niosłości skutkami natury wewnętrznej i 
zewnętrznej. ' **  > ci*** M'A 

.8*f 5*0 '*/ ■■ *# (fof*
, -uMm i fifisw  fUta t  firn e w e e fw
n a  marainesie chw ili.
1 "I1' j n. i  sfo łgM

Rowu rola Kiąraców. ^
j; uib*[af B. oj>(|f P o l» O a < r« ^ i*  t t  ¿gig

* f  Prasa p*ry«ka ■ przyniosła witdowo*'! 
i*i t  ca ły*  siaregH aebra# i wieców .U łr  > 
obrany rraw czlowieka% odbytych-w ’* 
ryła ora* o kongreilt pfraakratyczoj

„  norodfiu

- r

itftl> IIV ’

jednym z . poważnych tygodni
ków naszych ukazał się interesując^wy
wiad z ks. arcybiskupem Roppcm na te- j 
mat propagandy katolicyzmu w Rosji. ; 
;Wywi adem tym zajął* się* obszernym ) 

zainteresowano w terminie <ło 1 lutego ' artykule naczelny publicysta „Kurjera « 
1922 r. zgodnie ? przepisami wypełnić- Wasszawskiego* p. B. K., który bardzo ' 
-  L * ’ ’ ’ m .. }j ułusznią choć surowo ocenia zgubne dla ;

;• j Polski ¡ojeuia ■ kleiykolneTT międzynaro
dówki o akcji katolickie! W Rosji.. P. IT, ‘ 

* K* 4,* ° * 8 *7  ̂ ■ V f
----- ,sKti biskup Ropp 'tiCraymutK' że *

. wspólność wiary zbliża i : łączy narody 
nic praktyka polska w 5 e : nio ; uspr«<

nyohdeklaracyj..

k i s ł y  2  P o m o r z a . ™ ™
O D ,  Wybory do (■¡»i »»»w«ł<lowyoh>. I l f l ł  t O I W j

Zaledwis dwa iata istniejąca aa 
Pomorzu N. P. U. juft dwukrotnie oka- 
aala Swoją Bile i potęgę: - plarwssy raz 
przy wyborach do Sejmu w r: t»20, 
drugi w ostatnim kwartalo r. z. z okazji 
wyborów do Rad miejskich i Sejmików-;; 
pocrietowycb. • •/* ,:-

Ponieważ niektórych powiatach 
wybory ieeacze nie ukońotone, ćoiełych 
Mesb poaaó nie mogę, jednakowoż pe
anem jest, ¿o mimo olężklc walki i wio*
In aiykan, klasa robotnica». zrzeszona , 
w organizacjach narodowo-rAbolnicgyoh. j 
w  ciałaob samorządowych posiadać b«5- 
diio powalno przedstawlcie)stv»o. ;<

‘r Walka przedwyborcza była bardzo ; 
ciątka. Obeaarnicy, oh?opi (więkef go- 
6podfirte) kapitał wiejski i mleioki, ku- ; 
piectwo i cała’ kołtuneria ende chadecka, i
idąca często (jak w Tucholi i Brodnicy) i sgych, N. P. R. odniosłaby przy wybfl« 
ręka w rękę z Niemoemi i Zydawi, me raoh do Sejaiików wpreet świetne awy- i 
i3zceędsili u y 6iłków ni pieniędry, aby oięet^o i Sejmik wojewódzki byłby w J 
pobić znienawidzoną Ń P. R. Kemibjo i rękach nasayoh. Al» r t^k uiamy wssę- 
wyborcze, obsadzone prawic wsaędzie ; dzlo poważną 3iłę, tu \ owdzie naaret 
wyłąoisie lub przynajmniej w uięksaości j większość. Prtystłe wybory zastaną 
prxes’ ende-chadeków, chwytały cię Uał- ; nas lepiej praygotowanycbi a ponieważ 
razmaitszych szykan wobeo N. P. It. , będa to wybory do Sojmu i 4lst ekraóiać 
W wielu okręgach listy nasze wykazu* 1 j nio będzię można; pokaże się fila N. P,

nął ?*;>■ czele szowinizmu rt’arodoWo-po 
litycznego; mamy unitów ruskich, któray 
dyszą nienawiścią do Polsat i polskości.,;]
Tody i tego wyniku w/uótl ewentualnie i 
uftwęóconyęh Rosjan nie mó?,c wc spo- . 
dziewać ntopagan'da k^. Roppa, luboocZc-' ! 
j%Uje barazo doniosłych następstw ' poli- 
ifoznych.*- , ' '  ; ■

.Prawdy tak oozvwistc nio.m ogą,jak,!

jąca jakieś drobno błędy furmalne, ekre- 
ślono bezlitośnie, — gdy tymczaaem 
Maty błaku ,obywutelflkiegoa prayjme* 
wano bez za3 tm ień , nawet gdy ae 
względów formalnych należałoby je ód* 
rzució. Ordynacji wyborcza zawierała 
przepis, ź« kandydat musi włada#) języ-, 
kiem tjolskim w Błowio i pióuaie. Pa
ragraf,ten, którego ostrao miał# być 
oklerowahe przeciwko Niemoota, posłu* 
żył reakcji jako broó prBecIwko N. I'.
K ćzej. Nie ma prfcwio powiatu, w któ 
rym komisie wyborcze nie podkreślałyby 
list nsesycł» ca podstowłe... paragrafu ; ^afo.‘ PolsTię lodową.' 
*— 1— ego. Zdarzały się także.wypad-

który raboliłik pomorski włada popraw- 
nic językiem polskim, ale tego tefc re 
gulamin woale nio żąda. -o.- -

Reakcja wiedziała dobrae, u  po* J .... . , . Ł -
tdeoie straszną- klęskę, jeieli dopuści i «węócooyęh Rosjan fiłę^moic s lj  spo 
nas-do Rłosowania 1 ratując śię,' po- i 
określała nam listy. W tych okręgach, j 
w których naszych list nio unieważnia- \ 
no, zdobyliśmy też inin;o usilnej agi- ; 
tacjl reakcji, wse<lkiego rodzaju 
i pewnej apatji wśród klasy rob(
wywołanej ciężkiem położeniom g o sp ó l|p s  ... , . . „  
darćzera, ogromna większość W6»ystkich f watykańskim co do nawracania Rosji, 
głosów i mandatów. -Tak np. w i  okrę- ! Zresztą o stanowisku Jego nic doszły nas 

adh powiatu grudiiądźkiego na ogólną i ¿^nó'^ bliższa• informacjo. W(tdomo tyl- t 
iozbę 90 zdobyliśmy IB mandatów, w ! *o, żo na majowym zjeździć biskupów f 

okręgu l pow. gniewskiego wszystkie } PoUkioh „zastanawiano sń*. ,r:»,u potrze-
' banu nRliaiinoni? katolików w Kosi i i 

niid ittosunkiem .obrządku ;ł'fłfc»ńKkicgo do 
obrządku wschodniemu'’, Szczegółowych ;s 
^wi;tuomoiioi sprawozdanie urzędowe ni*? • 
podał o. “, t  •v‘*r i 

, Polityka ¿>ł>lsku, uiu Dos-pilujcjszi -

I;o do spełnienia? zaepickoWamt? sii; Ko- ;* 
cielem prawosławnym w‘! Polsce, |ioBm*': 

dejącym ta  miłjonowe rzeszo,1, wyznuw- ; 
c6w. w tym-mif.nowicte .dachu, aby go ;• 
wyzwtdió z pod zależności hicrarchiczr., 
ncj od Kóścibb rosyjskiegi). Nie .pro* 
pegandn, lecz przeeiwńiei'*‘wipewnienlc 
b» Zsporncj swobody religijnej i opieki : 
państwowe} prawosławnym obywatcloni ; 

tkwi w i n t w ^ c ^ P ^ t w a  poł- ł

fi
cztery, taksamo w okręgu t l ł .  pow. Tczew, i 

Odyby nio fo,'skreślanie list na- i

R. w całej jej poważnej postaoi t |  
Nasze ięet- Pomorze! Lud prsou- 

jący, zorganizowany w obotie nsrodowo- 
robetniezym, rozuinliejąW ebras lepiej 
potrzeby wytęionej pracy t  walki, nio 
pozwoli bałamucić s ię  unl bolreewlzują 
cym 
nym Ä ’v Ä Ä Ä ' 'zwartą masą pod sztandarem N. P. R., ; posiidający współpracownikom v/sród « 
dążyć będ»io wytrwale dozranliso^arda i kleid.katolickiego i drukująoy ¿tale ob
awo) Idei, srteffo programu, P-prędzej 
czy później przy pomocy reeaty klasy 

"’ołakipracującei PolaŁ

ił, że listę niemiecką przyjęto, u nasgą t tj^^dsiiądrz, 
uznaao.za nieważną na mocy«, paragrafu

fiur »wiadomości,{kościelni na -,pięw 
ś y  \ azej kolumnie, miał ómiaiość przeciw.-

V bo : :
pomysłom sfor wetykrńsklch, interbsy ] 
Izymn mąjących--rzecz prosta —. ̂ wy-r..; 
ącznio na widoku. Uwikłanie Polski w 

zamierzenia «heiwoßo. nowych ziluby-

?.»grayu* O

takie nad Sakwaną urząd.
Zarówno w wleća<Vjak ‘ *B»n|ł'e« '• 

aic tywy odairit wzięli iM nuisi dslezaci 
altałlackiei „demokraejr, . którzy na«k«r 
żywszy aię uprzednio, 
ciężką walkę * imperializmem niamicckiai, 
prowadzaną rzekomo ,dla dabra*f<idikc- 
ści‘  w granicach Niemiec, — występo^iiłi 7  
następnie, jako rzecznicy mniejszości naf-i# 
rodowych na wacbadtia Europy (czjtaj«;W!lł 
Polsce). Dla ««mydlenia «cza P^iyi 
Miłowały sprytne lisy niemkcWe ; 
stawić aię, jako rzekoma wysepka mm  
wej muśli pekojnwej n$ szalejący 
nic imporjallatyesnych namięlnr 
tyatycznycb, — i w ten sposća u targrw ć■?} 
„dla siebie* (nit dla i»,)erjaiiatów R n -  ^  
ssyt) nieco alg prsy spłacie odsz^odci 
Po to bowiem przybyli wogóle ci d 
ci, aby—gdy już wszystkie ir.neargu 
tv zaartodty— zjedo»ć sobie P i i f l i f i ł l# * ^ '  
aam deiaobratjcznyro, kióiy w a.tjcij • 
Niemca brzmi dziś dziwnie nieaząlerf».

Aby zaś poprzeć ptawdziweść s» i4  - y 
.ppkojoare) mieji* w Enropie,— deJęgacT 
niemieccy na poczekania czynie i ię o p ię -  
kunami ! obrońcami mniejaieści n*rod<>- 
wycb w Polsce przed ¿aac)orw.ltłmeui-|l 
po»ekim, który przecie tyltc® cjjyh3.;ę ł.ło -5#  
bno l a  1«, aby wazy.tkicb Nieaicó«* Zy, » 
dóv i Raeiaów zjeść, na anrowo. N 4 t  
ralnie jako argumenty postażyly JĆm jP  . 
kretyznUcym Niemcom twyistępy n a ^ y tl# »  
baketystów l ieb organitacył, 
der Dentacbea Polea»“, »Lodtii 
Preesa", dr. Bt brens i t. d. -fn M

Jeęt te nowa rolaJ-Ł,:‘ — “
•co., S'lworxen»*i»» Rozerc

mieckiemn przy targach e oiszicodawi '' A 
Cale siczęście. i e  w Paryio, poan  
aprzedajoych aawsie i-nanaistówą-Jj 
wisa ącyvk Żydów—nikt N ie n jc o ^

* " re ,v  ia ~ » -v  ń i e m M
- ■■ ;■ —  

P am iętaj o funduszu

*

flAURycy LE UNC

Wszystko było przygotowane. Za
nim jeszcze pojawił «ię gość spodziewa
ny. obaj dostojnicy wyprostowali się w 
wojskowej postawie, a żołnierze, sztyw
niejsi niż zazwycża.t; przybrali ;min*> ma
nekinów. ' ; >’

■ Otworzyły się drzwi.
Wejście odbyło się Z błyskawiczną 

szybkością, wśród szczęku szabli i ostróg. 
Człowiek, który wchodził W ten sposób, 
sprawiał w ażenie gorączkowego'pospie
chu: to co przychodził załatwiać, prag- i 
nął Widocznie załatwić w  przeciągu paru 
minut: czas miał ograniczony: chciał 
pewno natychmiast odjechać.f-

Jeden ruch: wszyscy obecni wyszli.
•  Cesara i oiicer francuski pozowali 

sami. :! *
Tcesate spytał natychmiast wściek

łym głosem1! ' • '*'• • •
—• Kto pan jesteś ? Poco tu przy

szedłeś? Gdzie są pańscy wspólnicy? 
7j czyjego działał pan rozkazu?

Trudno było poznać w nim czło
wieka, którego obraz podawały łiozne 
fotograf je  i rysunki w dziennikach, tak 
twarz *jegó postarzała się, tak byłn 
zniszczona, poorana zmarszczkami, po
żółkła.

Paweł drżał nienawiścią, metyle 
nienawiścią osobistą, obudzoną wspom
nieniem własnych cierpień, He opartą na 
odrazie, i pogardzie dla największego 
zbrodniarza, jakiego można sobie wy
obrazić. I mimo, iż postanowił nie wy
łamywać się z pod przepisów przyjętego 
zwyczaju i reguł szacunku, odpowiedział: 

Niechaj uwolnią mnie ? więzów!

Cfcsfin skoczył oburzony. Zdarzało.; 
mu się to po raz pierwszy, iżby ktoś : 
przemawiał doń w ten sposób. Krzyknął j 
gniewnie: ' > • '  • : 'V

— Zapominasz pan chyba, iż wy- | 
starczy jedno iiłowo, ażeby cię. '■rozstree- I 
lanoł 1 pan śmiesj?!.- -i

Paweł zachowywał milczenie. Ce- t 
saiz chodził tam i z powrotem przez j  
pokój, trzymając dłoń na rękojeści sza- | 
biły którą powłóczył ’po dywanie. Dwu
krotnie przystanął i spojrzał na Pawła, 
a że ten nie zmrużył nawet powiek pod 
jego wzrokiem, odchodził znowu z jesz
cze wlększem oburzeniem.

I nagle nacisnął guzik elektryczne* 
•go dzwonka. . -  ̂ t

m? Rozwiązać goi — rozkazał tym, 
którzy riucili się na jego wezwanie.

'Uwolniony z więzów Paweł wypro
stował się i stanął jak żołnierz przed 
zwierzchnikiem. -- ‘ • •

Pokój opróżnił się ponownie. Wów
czas cesarz zbliżył się, a stając za.sto- . 
łem, niby; za watem obronnym, zapytał ] 
głosem surowym: • - • •  i: i

— Książę Konrad! ' • • j 
Paweł odpowiedział;'.* j 
—- Książę Konrad • żyje.- śire 4 ma i

się dobrze.  ̂ i ■ 1
— Ach i — odetchnął cesarz z wi- [ 

doczną ulgą. . j .¡ - 4
I unikając jeszcze właściwego te

matu, mówił: le i ‘
— To nie zmienia sprawy o.: ile 

chodzi o pana: porwanie... szpiegostwo... 
Nie licząc morderstwa jednego z moich 
najlepszych poddanych... t « *

-~* Szpiega Karola, nieprawdaż fcire i 
Zabiłem go. zmuszony bronić się przed 
nim. . . .  - i

■ Więc zabiłeś go ? Za to niorder: I 
stwo jakoteż i- 7.0 resztę, zostaniesz pan 
rozstrzelany m ^  • -fr* >’

— Nie, sirc. Życio-księcia Konra-, : 
dfi odpowiada za moje. |

Cesarz wzruszył ramionami. !
j Skoro książę Konrad żyje, od- ; 
neidzie się go.

— Nie, sire, nio odnajdzie się go. t 
, t J --Niema takiej kryjówki w Niem
czech, w której możnaby go skryć przed 
mojem poszukiwaniem — potwierdził bi
jąc pięścią W stół..
* u' -Książę Konrad nie przebywa 
iv Niemczech, sire. t -

— Co takiego? Co pan mówisz?
- - -  Mówię, żo książę Konrad nie

przebywa w Niemczech, sire.
- Gdzież jest zatfrm?

W Francji.
W Francji*
Tak jest, sile, w Francji, w. 

zamku Omeijuin, pod strażą moich przy
jaciół. Jeżeli do jutra, do szóstej wie- 
czorem, jnie dostanę się do nich, książę 
Konrad . będzie wydany władzom woj- 
śkowym.

Cała złość cesarza-załamała się pod 
wpływem tych słów, był tak przerażony, 
iż nie starał się już nawet ukryć wra
żenia, jakie cios ten wywarł na nim. 
Całe upokorzenie, śmieszność, jaka okry
łaby jego samego, dynastję, cesarstwo, 
gdyby syn jego został ujęty jako wię
zień, szyderstwo całego świata na wieść 
o tem, zuchwałość, jakiej nabrałby wróg, 
będąc w posiadaniu takiego zakładnika, 
wszystko to odbiło się przerażeniem w 
jego zaniepokojonym wzroku, w przy
garbieniu ramion. v  *f

Paweł poczuł dreszcz zwycięstwa. 
Trzymał w .swej mocy tego człowieka, 
tak jak trzyma się zwyciężonego, który 
żebrze o łaskę, a szala zwycięstwa prze
chyliła się tak na jego stronę, że same 
nawet oczy an erU , podnoszące sięgnie-

i

mai komie na Pawła, dawalw mu poczu-

nocy, przybycie tunelem, uprowadzenie 
tunelem, wybuch min, wywołany dla za
pewnienia ucioczki napastników.

I zmieszany był pop^>sfcu#iMiteną 
śmiałością tego pi^edsift«rzięęia:

Szepnął:.. - - .>> •?>- t-sif ,e l i f « s
-  Kto i>an jesteśV. M  
Paweł stracił na cnwilę

sztywną po .s tam (< •& & & .
o dzielący.-ich stół i w yrzek ł-u roo^g^g§

-  Szesnaście lat temifcg 
wi-aeśniu wieczorem.. -a k& tet

• Co to! C ^ ^ z n ^ y A -o ta M iłią -  
kai : cesarz, zmieszany tą przodu

Pytałeś mit,-, sire.. iflMIftli l i fo t r  
odpowiedzieć. • *¡,7 *0 *1 ». »!! O

1 podjął ■& tit sauut F W gtkH snM M »
- -  Szesnaście lat.temu. w 

wieczorem, przybyłeś, ąire; i^w a^zji“" ' 
przez osobę... jakby to rzec J osobę 
niącą u ciebie służbę >74)iegowsk;u 
przyglądnąć się robwtom Up^lu z 
coprt do <’o r v i g n y : - - W m 4 j r ^ ' . v
chodziłeś. . sire. z kapliczki, 
lasach Orneąuin'n,\ęspotkałeś dyyu, 
cuzów, ojca-i syna... PaiuięUfcz. —■mm. 
deszcz padał... a spotkanie to 
tak niemiłe, że nie,potrąi'Uę% u^ryćjflye- -r 
go niezadowolenia. W dziesie^. mii^i>s| 
później, pani, która to w a rz y s ^ la ^ - p f^ *  

W róciła -i chciała z ac iąg n ąć^ ed ą^ m , 
z Francuzów, ojca, na te ry to rjn i^ iuę-.^  
miotkie, pod pozorem n .- ik lo n ią^ M a o  
rozmowy z. tobą. Franoię odmówił- rio««« 
biefca -ta «amomowała go w oeząol^ -
syna. : Nazywał ^.ię, iW k& W ir
mó.j ojciec. * s»i • !s>«5; M l

- ;»•- - , ."rłi-i-im
.. .V ■ :y... irrm ibt*

0Ł'*fft0( <(*zm f ie  •
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Lokatorzy a kamienicznicy.
Sprawa oe rony lokatorów staje 

b' ; ^oraz bardziej pałącem zagadnie
nie n chwili. W sfsrach rządowych i 
w '">e'mie nie spieszą się jedna zbytnio 
z zaîaiwisnVm tej kwestii,

Dn,-14.H 1921 r- podsekretarz stanu  
Rymowicz przedłożył projekt ustawy o  
ochronie lo atorów, zmieniający ustawą 
* dn. 18.12 1920 r. Ten projekt ustawy, 
b*dqry niejako przejęciem od ustawy o 
Ochronie lokatorów do wolnych umów, 
•tal się przedmiotem krytyki całego  
szeregu zjazdów, wieców i zebrań loka
torskich Rzeczypospolite] Polskie}, które 
zgodnie wypowiadały się przeciwko 
temu projektowi, |sko  ich zdaniem, zgub' 
neiru w owych a’r utkach dla normal
nego tycia spoleesnego i państwowego. 
Również w niedzielę ubiegłą odbyło aia 
w s ol cy i w i ill.u większych centrach 
m:e;sklch w Polsce szereg wieców w 
tym przedmiocie. Wszystkie one tak ie  
rat jeszcze wypowiedziały aię przeciwko 
rzędowemu projektowi.

Mec. Rolirtski na wiecu w stolicy, 
poddając projekt rzędowy gruntownej 
krytyce, zaznaczył, że w dzisiejszych 
warunkach wobec kolosalnego braku 
m eszkań nie do pomyślenia Jest Jaka
kolwiek dobrowolna umowa między lo
katorem a gospodarzem. Bez ustawy 
o ochronie io atorów ci ostatni zawaze 
b dą zdani na łaskę i niełaskę goapo- 
tarza. Prelegent stwierdza, i t  pod- 
uytki komornego ta  w azel-iego rodzaju 
lo aie nie mogą przekraczać 600 proc- 
} ..* ta w o w « g o  komornego, prsycsem  
«>t.'dwy*kł ponad normy ustawy z dn.

18.12  1920 r. winny być składane przez 
wł&idcleii domów do kasy municypalne! 
na rzeez specjalnego funduszu remon
towego.

Zdaniem prelegenta podział lokali 
na kategorie niema obecnie żadnego 
logicznego usprawiedliwienia, gdyż dziś 
niejeden nowy bogacz mieszka w 1—3 
pokojach, bo nie m ole  znalefć innego  
mieszkania, a w duiym  lokalu 5—7-po- 
coiowyra mieszka nieraz proletariusz 
inteligentny. Zmiany, proponowane przez 
Centralę Zrzeszeń lokatorskich zostały 
«dnomyślnie przyjęte prsez tłumnie ze* 
>ranych na wiecu lokatorów.

Jak konieczne jest Ciągłe pogoto
wie'lokatorów w obec zakusów kamie* 
nlczników, świadczą rezolucje wiecu  
kamieniczników, odbytego w Warszawie. 
Wszyscy mówcy podkreślali aitnle (ko
nieczność* bezwzględnej walki x wszel- 
kiemi ograniczeniami praw właścicieli 
domów: BRaz wreazcia musimy pokryć 
straty wojenne".

Uchwalona rezolucja postanawia 
zwołać ogólnokrajow y zjazd właścicieli 
nieruchomości dla .Omówienia p o ło ie -  
nia* i powzięcia decyzji co  do konsek
wencji, ja‘<ą w łaściciele nleruebomości 
z niego wyciągnąć mają.

Opinia ogółu lokatorów musi ciągle  
Czuwać, aby nie znaleść się w zależności 
od kamieniczników, gdyż wtedy drogo 
by nas kosztowała «przyjemność“ od* 
bitania sobi« przez kamieniczników stra
conych dochodów z  czasu wojny...

J. K. W.

K ć jrH ie m . 1

Eldorado tan iośc i?
K misja statystyczna do  badaaia ko

sz ów u rzyraitoia w Łodzi astalila . t e  w 
unesi cu graU nia koszty n tn y m sn ia  ro
dziny pracuw .iczej. z ie lo n e j i  4 o»ób —  
zm niejszyły i  ę w porównaniu z m iesiąca
mi poptzedm tuis o U ,3 s  procent. P o d o 
bna kom sj4 w W a r ^ w le  obbezyla I ;  
zniżkę cen 1,86 procent, w Poznania 
m i  obli i a t e  Kctzty u trzym ania wzro- 
s y o 1,1 pjuc.

Sk^ z ¿ctem ta „tanieść* i ta .z n  t- 
ka*. |*k4 up a liła , czy niezb>t pohopaic 

spliw ie Kom isja badania kosztów  
y tiun ia  w ŁouZi?

W iadomo, le  Ł ó i i  była do tąd stale 
loższem  miastem  w Polsce. N asze d e -  

»■ rządowe nie brały te*o  p d  uwagę, 
su le  up ;ś edza ąc Łóuź, staw iając Ją w II 

• i-g « n i d tc/iy in i»nej m ias t
Ttraz zai, o dziwo, rodoboa ntrzy- 

u,.- ie stamało o 14 proc. G lu t?  M ytego  
»idzimyl Staniały: nunuf.siuta i g i-  

i i r |i  — no, ale to pizecirź do attyku- 
iOv pier. Łtej potrzeby, atun wiących u- 
trzym-nie — nie za i cza tię. Te art)kuy  
codzie .ncj potrzeby nie opadły w cenie 
na tyle chyb«, aby stanowić o kolosalne), 
st iunkowc, zniżce kosztom utrzyman a. 
Skąclcby Łó z tak exyb,co z najórois;ego 
stała się na«lc ..ajtanszetn mustem? »Niecti 
mi szksdcy *:a to odpowtedią.

Czy tylko K mis a do nadania kosz
tów utrzym ania w Ł>ć*i zb y t pobopnic 
nic określiła s u « k t  sn itk ic e n , k to itj nig- 
dz ć w rzeczy w ,» to to  nie widać? (¡w)

W o negdajszym  .„Rozwoju“ p. A. S. 
o p isu je  codzienną scenę w  red ak c ji sw e
go  pism a: zecer czeka n a  rękopis, ag e n t 
po licy jny  sp isu je  p ro tokó ł, p ięk n a  pani
1 * A / ^ n  T ł  n n n  ! / V M n l l  a > r , 1 r  M A  n'2Kr*A

S p r a w y  r o b o tn ic ze . •
W yjaśnienie Pal. Zw. Z«w. 

^ e t a b w o ś w ,
W sprawie zam ieszczonej we wCao- 

rajscym .G łosie Polskim* notatki o  
.zamknięciu związku metalowców* w  
Łouai, zaznaczyć należy, i e  odnosi alę 
to do eociahatycjnego związku przy ul. 
Dzielnej.

.Ukarany" fab ryk an t.
W fabryce Wajsiusa przy ol. Wól

czańskiej u 3  od d< o m e g o  czasu panują 
nieporządki.

Skargi u Inspektora pracy mało skut
kowały, gdy* p. W. nie chciał prrjbyćdo  
Inspektora dia ndzielrtna wyjaśaien.

Wreszcie przebrała się miarka i w 
dnia 5 b. m. Inspektor praey p. Rjikie- 
w cz w«i-ślnie z przedstawicielami Polsk. 
Związku .Praca" P korek,m i Kolczyń
skim, u j .ł  się do fabryki i po zbadaniu 
nicpo.z tdków; Jak nieogrzewacie sali, brak 
kstąleczee obrachunkowych, nieodgradza- 
nie cie»'ezcieczaytb miej.o, skarał W^js- 
fusa aż... dwuma tysiącami mk. grzywny. 
Oczywiście ta wjtf ĵka kara tak.posaaiko- 
wah aa p. W., t t  nić porządki, jakie były 
w jego iabryc^, są du duia dzisiejszego.

S k o k .

Pożar fabryki.
Wczoraj, o godz. 6 i pół rano, w 

posesji fabrycznej Pilicera i S-ki przy 
ul. Sienkiewicza nr. 6l|63, w „szpular- 
ni* na 2 piętrze, z niewyjaśnionej dotąd 
przyczyny wybuchł pożar, który nieba-

reduktorowa prosi o zaliczkę na suknię 
karnawałową, jakiś gość wymyśla od ło
buzów redakcji za nieprawdziwą o nim 
wzmiankę, trzy panienki przez telefon 
umawiają eię z kimś na randkę, jakaś 
wdowa po urzędniku prosi bez przerwy 
o wsparcie z redakcji, redaktor zaś przez 
cały ten czas piekielnego rozgardiaszu 
pisze... artykuł wstępny. Wreszcie zde
nerwowany po napisaniu artykułu daje 
żonie 6 tysięcy mk. na kostjum, babinę, 
proszącą o groszowe wsparcie wyrzuca 
za drzwi, a sam «jak oszalały, wybiega 
bez czapki na mróz“ i »nad ranem znaj
dują go z rozłupaną wskutek mrozu 
czaszką“.

Zaiste jakby wymarzony autopor-
tret redakcji i redaktora „Rozwoju“. Za
znaczyć tylko trzeba nawiasem, li  roz
łupanie czaszki redaktorskiej nastąpić
musiało nieco wcześniej, wtedy, kiedy 
redaktor, p. A. 8., rozpoczął działalność 
plsarsko-red akcyjną.

wem przybrał wielkie rozmiary tak, iż 
zdawało się narazie, że cały 4-o piętro
wy gmach fabryczny stanie się pastwą 
płomieni.

Na ratunek pospieszyły I, II, III, IV 
i V oddziały straży ogniowej ochotni
czej, i, pomimo wielu trudności, jak  cia
snota podwórza, brak dostatecznej ilości 
wody na mieiscu, rozwinęły energiczną 
i skuteczną akcję ratunkową, opanowa
no pożar jednak dopiero około godziny 
10 rano; dogaszanie zgliszcz trwało do 
godziny 6 w wieczór, czyli, źe straże 
czynne były przy pożarze 12 godzin.

Spłonęły I, Ii i III piętra jednego 
skrzydła fabryki na szerokości 6 okien, 
a mieszczące oddziały snucia tkalni i 
inne pomocnicze oraz skład gotowych 
już towarów.

Straty olbrzymie. Skutkiem pożaru 
kilkudziesięciu robotników pozostało bez 
pracy.

I
Kalendarzyk.

Dzii Serwitów 
Jutro Hilarego
Wschód słońca, 8 m. -33
zachód .  4 J  54
Wschód księżyca 8 ntT 33
Zachód * 6 m. 31

— Kursy ratownictwa na wsi. Działal
ność Oddziału Łódzkiego Pol. Tow. Czerw. 
Krzyża, mająca m. in. na celu szerzenie 
hygjeny na wsi, zainteresowała szerokie 
sfery włoścjańskie naszego Wojewódz
twa. Z wielu gmin napływają prośby o 
urządzenie kursów, któreby uświadamia
ły kobiety wiejskie w kierunku hygjeny 
i uczyły ie udzielania pierwszej pomocy 

agłycn wypadkach.
Polskie Tow. Czerw. Krzyza w Ło-

-------------- -  W — j

w nagłych wypadkach.
Polskie Tow. Czer........ _____ ___

dzi urządziło już dziesięciodniowe kur
sy ratownictwa we Wróblewie, Charłupi 
Małej, Tłokini i Rajsku. Kursy mają ol
brzymie powodzenie.

Po ukończeniu kursu słuchaczki 
organizują sekcję ratowniczą. Sekęja ta 
ma na celu: a) szerzenie hygjeny na wsi 
przez prowadzenie walki z muchami, ko
marami i wszelkim brudem, b) urządze
nie apteczki ze środkami opatrunkowe- 
mi i dezynfekcyjnemi, c) walkę z prze
sądami, a) ni«stenie pomocy w nagłych 
wypadkach.

Oddział Łódzki PTCK. wobec ol
brzymiego zadania, jakie sobie postawił, 
angażuje kilka instruktorek,-które prace 
powyższe prowadzić będą w paru wsiach 
równoeześnie.

— Z Urzędu Walki z Lichwą i Speku‘
lacją. Wobec ro.w  ąiSi.ia w da. 1 etycz* 
n.u rb. Mm. Aprcwt?., Główny Urząd 
W*ł<ii % Ltchwą, oraz wezystfcie Urs dy 
okręgowe przeszły z  tym samym *ni:rn 
na etet M.n. Spr. Wew. (bip

— Handlowcy na plebiscyt. — Stow.
Handl. Polskich (Piotrkowska 108) ko
munikuje nam, że z urządzonej na „Wie
czorze Sylwestrowskim“ w dn. a i ub. m. 
kwesty, pomimo nieznacznej liczby ucze
stników zebrano na Plebiscyt Wileński 
mk. 26.700 i 2 dolary.

; Kwota ta wpłacona została do Ko
mitetu Plebiscytowego Okręgu Łódzkiego 
dn. 10 b. m.

— 0 lokal dia Kęsy Chorych. Wczoraj 
odbyła t ię  i.o-A-a k j .l#ranc,a * przed
staw icielem  władz wojskowych w spra
wie lokalu dia Kas Chorych. Wojsko* 
w ość oferow ała  Magistratowi pom iesz
czenia zajmowane przez władze woj
skowe w pałacu Ajzerta, pon ew ai po- 
wypasy lo. al uznano za niewystarczający  
dla Wydz.ału ¡»zkoinictwat poatartowiono 
oddać Kasie Chorych lokal przy ulicy 
Piotrkowskiej 17, *uś W idział Szkol
nictwa pozostaje nadal w dotychczaso
wym pomieazczaińu przy ulicy Piramo
wicza 3. (bip

' — 750,000 sa rzecz Inwalidów. T-wo 
Schlesserowskiej przędzalni bawełny i 
tkalni w Ozorkowio złożyło na ręce p. 

en. Rządkowekiego, D -cy Okr. Korp.
4 na rzecz Inwalidów Wojskowych

siesiąt tv
sięcy marek). Suma powyższa została
mk. 7&0,000 (siedemset pięćdziesiąt

złożona tut. T-wu Opieki nad Inwalida
mi Wojskowymi.

—• Czerwony Krzyż Hłodzisży uprasza 
szkoły o zwracanie uszytych sukienek 
i bielizny, oraz o agiaązanie aię do in- 
tendentury Czerw. Krzyża (Piotrkowska 
M  76) po świeże rzeczy de szycia.

— W sprawie daniny. Przypominamy, 
iż w myśl art. 48 ustawy o daninie, 
wszelkie prośby o ulgi.należy składać w 
ciągu 80 dni od dnia następnego po o-

Słoszeniu rozporządzenia wykonawczego 
o ustawy o daninie. Wszelkie prośby 

spóźnione będą bezwzględnie odrzucane.
— Zaslłld dla redzia szeregowych rocz

ników 1899—1900. W związku z zarzą
dzone w obecnie powołaniem rocznika 
1899 i 1900 do czynnej służby wojskowej 
Województwo wyiaśnia, że ustęp 2 od
nośnego rozkazu DOK., dotyczący podda
wania skrupulatnemu zbadaniu i ocenie 
zgłoszeń o zasiłek, pochodzących od sze
regowych należącycn do wojska stałego, 
t. j. roczników 1900 i 1901, żeten to roz
kaz rozciąga się niniejszym na osoby 
rocznika 1899 i «1900, powołane wspom
ni anem rozporządzeniem do czynnej 
służby, bip.

— Odczyt w sprawach miejskich. Te
matem następnego odczytu W. S, Jesle- 
nia w języku angielskim bedą *Munici- 
pal A lu k s*  (sprawy miejskie), Odozyt

odbędzie się w Żółtej Sali - hotelu Man- 
teufel, w niedzielę, 15 b. m., o godz. i  
po poł.

Prelegent omówi glówue urządzenia 
techniczne miast, jak; bruki, kanalizację, 
wodociągi i t. d.

— Orkiestra T-wa im. Szopena. To
warzystwo Muzyczne Imienia . Szopena 
powołuje do życia orkiestrę, której pra
ca została przerwaną z powodu wojny 
i wobec tego zaprasza chętnych uczestni
ków do wzięcia udziału w orkiestrze.

Pierwsza próba odbędzie się w dn, 
11 stycznia r. b. o godz. 8-?j wieczorem 
w lokalu własnym przy ul. P io trk o w 
skiej Nr. 9 i w podwórzu.

— Sprostowanie. W att kule .Sto- 
sanki poisko - rosyjskie* (ur. s „Pracy*) 
przestawiono kijka słów, skutkiem cz2go 
zaszła Celkowita zmiana sensa zdania. Za
miast (patrz końcowe wiersze artykułu) 
.Przytem, jeżeli chodzi o akcję ściśle han* 
dlową, a nie przemysłowo - wytwórczy 
uwaga i t. d.*, winno być-.Przytem , jt- 
żeli chodzi o akcji prz-mysłowo-wytwór- 
czą, nie 2*5 ściśle handlo^, uwagi itd.*.

— Przez zapomnienie. Zamieszkały 
w Warszawie p rzy  ul. Pawiej 10 Chnim 
Pitkiewicz, udając się do Łodzi pocią
giem Mb soi, położył przez zapomnienie 
teczkę z zawartością 400,000 mk. gotów
k ą  oraz weksli na sumę miljona marek 
n a  półkę w wagonie. Po przybyciu d<* 
Łodzi dopiero na u licy  Pitkiewicz spo
strzegł brak teczki. Natychmiast wrócił 
n a  dworzec, lecz teczk i j u i  nie zn a ls -  
zieno. (bip).

“  Pożar. W sk ład z ie  w in Icka 
Majera G u te ra  p rz y  ul. N ow om iejskiej 
Na 19 za p a liła  się pod łoga z pow odu 
w yw rócenia pieca. D zięki e n e rg icm e j 
ak c ji I Oddz. S tr . Ogn. ogień  amleji>etj* 
wiono. (b ip  i.

— Napady bandyckie. Onegdaj o g. 
7-ej wiecz. do zam. przy al. Pomorskiej 
nr. 17 niejakiej Poznańskiej wtargnęło 
dwuch bandytów; którzy przetrząsną 
całe mieszkanie, zrabowali różnych rac- 
czy i kosztowności na sumę 2-ch mili* - 
nów mk.

— Wczoraj pomięday 11—12 w po
łudnie do mieszkania Anny Zak przy wł. 
Piotrkowskiej 133 zapukał ktoś we drzwi. 
Gdy otworzono, do mieszkania weszło 2 
mężczyzn, którzy przedstawili się ja k ; 
kontrolerzy/.elektrowni. Następnie mnie
mani kontrolerzy rzucili się; na właści
cielkę mieszkania Annę Zak, związali J<$ 
i grożąc rewolwerami zrabowali gotów
ką 51,000 mk. Do ezego już dochodzi? 
W biały dzień na jednej z pryncypul- 
nych ulic naszego miasta napady ban
dy ckiel

— Nagłjr zflon. Przy.ui u Meg'atra«-
«¡ei 4, zm afiastła¿ le  W C y  b lske. Zw łok 
za b ez p ie c z o n o  do  przybycie w łed s  »ą 
d o w y ch . (bip

— Samobójstwo. Z am ieszk ała  przy 
ul. W schodniej 2 'j, R» D ociska , n ap ita  
się w celu  sam o b ó jczy m  zn aczn e j dozy 
e se n c ji octow ej. L e k a rs  p o g o to w  a 
s tw ie rd z ił zgon . (bip)

Tsatf. in P 7 y 't i  i K t u k i .

Teatr Miejski, C«gt5intan3 Os.
Dziś Teatr powtarza Candidę ko», 

Bernarda §haw’a. Subtelne djalogi jak 
również akcja przeprowadzona mistrzów 
sko przez nasz zespół wywarły bardzo 
dodatnie wrażenie. Wytrawna reżyserj* 
i piękna wystawa dopełniły nader "arty
stycznej całości.

W sobotę, o g. 4-ej pp. dane bęiij 
Bajki dla dzieci. W nowym repertuarze 
występują Marja Strońska - Wasowska, 
HeJena Łapińska, Ed. Ferlner, Ar. Kwiat
kowski.

„Paweł 1“ w „Scali“.
We wtorek, środę i czwartek 17, 1« 

i 19 stycznia r. b. w „Scali“ (Cegielnia- 
na Ki 18) 3 gościnne występy rosyjskiej 
dram. trupy pod kierownictwem artysty 
A, Arkadjewa. Odegraną będzie ztsan* 
sztuka D. Mereżkowskiego „Paweł 1“.

Z Sądów.
O z a fe ó js tw r o  s z w a g r  a
Przed kratkami sądowemi stawai 

Jan Rytych, lat 33, oskarżony o zabój 
stwo szwagra swego.

W sądzie Rytych przyznał sie do 
winy. Prokurator żądał kary w mysi art. 
458 k. k. Obrońca oskarżonego adwokat. 
Kobyliński zaznaczał, iż stwierdzono, i« 
Rytych popełniaj ąo zabójstwo działał w 
sianie nietrzeźwym l prosił <v ¿»stosy 
wanie art. 80 k. k. względnie 478 k. k. 
Sąd po naradzie ogłosił wyrok skazujący 
Rytycha po pozbawieniu wszelkich praw 
Ba 4 lata eiąjktego w ięełtate. bip.



if* R A C A *  -  13 strCzn?« 1922 Ł Hf IS

O G Ł O S Z E N I A  Z W Y C Z A J N E ,

K L I K T O

ul. Sienkiewicza .Na 40. 

D z i ó l

Dziś! Sensacyjny Program Dziśl
p . i .

K o n s t a n t y  W i e l k i
Amerykański dramat w  6-ołu aktach 
W roli głównej słynny detektyw w  Nowym-Jorku BROWN.

Największe w  nasrem m ieście

Kino-Popularne
K o n s t a n t y  n o w a S s «  16.

X 3 s ü i é > !

B A B E E  syn W I L C Z Y C Y “

H o n u m e n l a l n e  d z i e ł o  f i l m o w e  w  5 - c i u  ¿ ’t ł a c h
Odwieczny towarzysz człowtelca plea-Bareł, iąezy 
w sobie niezwykłą siłę, a wid* staje zdumiony w»- 
beo prawie ludzki oj inteligencji zwierzęcia 1 nad- 
ludzkiego, bo zwierzęcego jego instynktu. — —

Akcja dramatu rozgrywa 8?ę w lodowych puszczach Alaski w krainie potężnych borów I zwierza.
UWA.GA: Gdyby p«y nioia* było wprowadzić do kina, staw ałyby one w niemym podziwie, patrząo na romanŁ dzieje ioh pobratymca.

K S g ~  Nad program: W IĘ Z IE Ń  ffe  9 9 9  w 2-ch aktach. - « a
Poci. prcedst. w dole powszednie o godz 5, w soboty, niedziele 1 lw ięta od g. 3. Muzyka ściśle zaatosow. do obr. pod dyr. p. D. Szymkiewicza.

3 3  2 5 1  ś Jubileuszowy o b raz w ytw órni Crmoljewa w  Moskwie
(Skazka iubwi 

dor ogoj)„BAJKA O MIŁOŚCI”
Potężny dramat w  6 aktach, osnuty na tle znanego romansi\ cygańskiego „ A ch  m ilcz «ero©, milcz....**

głównych: W i e r a  C h o ł o d n a j a ,  Maksimów, Połoński, Runicz, Panów , Chajdarow , Chudalcjew i inni.
Reiyserja: A . GAIilN. O rkiestra i śp iew  pod dyrekcją p. M. CHWATA. PaBsepartout oprócz urzędowych i praeow. nieważne.

Nuty powyższego romansu do nabycia przy kasie Kina. Dochód zc sprzedaży nut przeznacza się na rzecz Inwalidów Wojennych.

illW IIiliilB if f liiif f iS B illlilililB lillB ill
K i n o

ul. P rze ja zd  3 4 .

Nowa kopja

Przyjdźcie i podziw iajcie! od wtorku dn. 10 do niedzieli dn. 15 stycznia w iecznie. ^
T \ T i e 2 5 w y l s . ł ©  a r c y d z i e ł o  f i l m o w o  Nowa kopja

wielki dramat w 8 aktach (r. prologiem) z tyciu i dziejów dworny aiifrlolskiego, 
wedłui 
TYTUKSIĄŻE i ŻEBRAK według słynnej oowieáol MARSA TWAINA z j&rzeń licznym 10 lotnim artystą 

SBM LUBIŃSKIM w rolach tytaiowyoh. — -  — — — — — —
ŚwlstnA wystawa, bogata dekoracja, historyczne atroja, wspaniałe palace l etaroiy tne zamki, doskonała gra dopołmają oałoSci 1 wywierają

na widzu potężne wratenie.

Powyłsey program dany będsla w niedzielę «11« m ł n f f o i o  ł l f  P° e*Bac*ł najnllszych, a mianowicie l tftlejst» 
dn. 15 stycznia o godz. 2 po poł. specjalnie U I d  IlllU U fc iO fcy  mk. BO.—II miejsce mk. 70.—Ul inlejseo role. 60.

Lecznica chorób zębów
L e n a r z a - d e n t y s t y  H .  P R U S S

1 4 5 . Piotrkowska 145« 
g g y -  Dla k l n r  reb otn ioza j.

2 a p lom bow anie ora* w p raw ian ia  zęb ów  
op lata  podług takay .

Ogłoszenie.
Niniejszym przypomina s ię  wszystkim  członkom

ZiriązKii EfcSi.uiui«fi8(jo Praumnikś« Pawlwosjch,
ki kw ity na: w ęgiel, drzewo, naitę i cukier nie- 
awrócoae do Kasy Związku do dnia 15 stycznia r.b. 
po terminie powyższym tracą sw ą  wartość i  żad
ne reklamacje uwzględniane nie będą.

.
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Nadszedł pierw szy tran sp o rt wyborowych 
win znanej na całem świecie firm y

N. L. Szustow i Synowie
Generalny przedstawiciel

R. P F E IF F E R  i S-ka, Łó d ź, N a w ro t 13
adres telegraficzny PPE1PPERSKA,

250/0 CENY ZNIŻONE.

S K ŁA D  CYGAR
UJ

5 minut
wystarczy, aby »wledsie «Wad firmy Szmechel 
1 Rozner, Ł ćdi, Piottkowska UO: ttljn  160, 
dla preekenanla się » tanich cenach podcaas 
wyprtOłlaiy:
Modne p a lia  damskie 15.500 12.500. Suknie 5.500 
4500. KłSeka 2.SOO 1600. Jesionki 22.000 18.000, 
Bł«g. suknia z wełny 1 garbard. 15.000 12.500. 

P a le tk a  d la  chłop, i dziew. 7.000 6.000 5000.

Ogród (drzewa owocowe)
z  ziem ią do w ydzierżaw ien ia  

J tS S T  Zgierska ul. 148. Fr. DORING.

.§ Sifyrobéw Tytniiawych
5  Łóa*,

S l e n k l c w l t u  4 8
• r  (r4f Krrrtt)

POLECA: 
hurtowo i detalicznie 

tytanie, cygara, papierosy, 
o r u  wszelkie towary wchodzące 

w zakres branty  tytunlowej 
Dla handlujących największy rabat.

25̂ /0 CENY ZNIŻONE.

Ogłoszenia d obna. Akuszerka ¡K.X.*:
A . A .  A .  Kupuję J,'“ ':
■y, futra. garderobę, bieliznę ma* 
szyny <fo*szyefa. Płacę nalwyisze 
cany, Laialk. Bamdykta 25, m, 13 
pif ter. ______  20—25

Kupuję ę j tA. A.
nj, garderoby, futra, maszyny do 
azycla. Płacę najlepiej. Waja- 
isjch, BtlMdykU M IŁ  4068-2g

goletalą praktyką, fo  p wro ie 
ae wsi, przyjmuje chore zamówi - 
nła w kaidei poja*. Słowiański 9, 
tn. M 19.____________ _ _ _ _ _
T)srkctole Marta zRcab ta pssz. 
1 ) port niemiecki familijny, « j .  
dany w Łodzi. IIP—.1

fV»hnlfi d!* ,ki*'ów poV ^euU li»  mk. 1400pud. Spół
ki. Ake. Handlu Ziemiopłodimi, 
Sienkiewicza <0, teł. 7S2. 99 —5

IKłody czarny

p ies (su! a)
7. raną na lewej nodze n~ 
ciekł. Odnalazca otrzyma 
wysokie wynagrodzenie w 
kwiaciarni, Piotrkowska 98.

Frydrychowtka Aniela /a^ebiła 
paszport niemiecki, wydany w 

Łodzi. 95 3

Grze'ak Józefa zagubiła paiz* 
port niemiecki, wjdany w

Ł o d z i . _____________ 9 1 -*

Gtki l) talewska rsnrbiłj* dń* 
wód oto Ułr, wyd ny w Ło

dzi. ___________________ 112-3
H s r t i  ^zym chs z*pub''ł D*»zport 

niemiecki, wydany w Lodzi.
______________ 93—3

Í TónlR Sem aa "ł'W in eeu iy  ccznlo- 
* w i»  kl. 111-ej saTobMI mm- 

t r y to n y ,  w yd *n e  a G im n 'i lu m  
p. Z im  wskier.o. 121— 1 
7 7 a lo w ik ie j ' í c o ^ ^ x é V kr»d  iono 
■*» nr>»trykuł^, w yd aną  ze szko
ł y  ». P ry»ew iez . _____120— 3

Kra-^ćzyi~Ksiwcri za¿ubll«Tpá- 
szi ort nieiulscki, wydai y w 

Łodzi. 4*6—̂3

Sala dobrzs ogrzana.

Najtańsze źródło
do zakupu

ś le d z i
r y ż u

i m ąki
we wszystkich najlepszych 

gatunkach 
Dom Handlowy*

D. Cynamon i S-ka
Kantor: PIOTBKOWSKA l i ,  
Składy: NOWOWIEJSKA 4,

■ telefon 17*.

Miika iyinia ‘¿T S
składzie Spół.a Ake. Ha dlu Z*e» 
b>Ijpłodami Stankiewicz 1 bh 40, 
*ei. 2*?*_________________ a
Majster larbiarski
s u «d'ielny aa przędz; \veł<va- 
ną, bawełniana, ledw«bną, ar 
Warszawę od zaraz poizakiwsay 
Ofeity pod adt. Tlatrkowska S&, 
m?*az. dr. Oaldblam. —t

M rjanaa Twar a zagubił» kar
tę ud paszp rto, wydaną I 

fabryki Teodora Sztejgęrta. ____

Na ulicy Alekiandrowsiile! ;>ray 
przystanku około BaH-g-», 

znaleziono zegarek srebrny, d a * -  
3kl. i  rawy włsśc ciel r< o łe  ode* 
^ rać ul. N ow -Sikaw tla 2 3 ,m.J.

Slomu prasowana
po Mk. 40 za 1 kę. Spółka Ake 
Handlu Ziemiopłodami, Ł d i ,  
S »nklewicza 40, tel. 782. 122—3 
jC)omczykow*kl Jćzef z^jf. rU| 

powołania rocznika łi<04 ,wv> 
d t f l . i  w W 
dackowa.

¡ie mel-
no—a

W fgivsa Zti<Md Oiu«ft9Wj V Ł0411, t k c a o s »  w d f iiM to i «1*1X1»* r i s e ła i f t  6, oUjiuwie<iíwt««y K A w tí b UkPANIaK


